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Sobota.
czynnym celu, ze zwykłem sobie poświęceniem speł
nić raczyli, niepomijając żadnego lokatora; każdy 
albowiem pragnie przyjąć w tej mierze swój udział, 
a najmniejszy datek przyczyniając się do powięKsze- 
nia ofiar, dopomaga tem samem do przyniesienia 
ulgi cierpiącej ludzkości. Uprasza przytem, a Y 
z wniesieniem zebranych przez siebie pieniędzy łącz
nie z odezwami, tak jak powyżej wzmiankowano, na 
ręce uproszonych Delegowanych Obywateli, na ode
zwach tych z nazwiska i miejsca zamieszkania wy
mienionych, najpóźniej do d. 20 Maja (1 Czerwca) r. 
b. jako terminu do ukończenia tej czynności nazna
czonego, pospieszyć chcieli. (*) (Dz. War).

_  Wyraz Alleluja, który w czasie Wielkanocnym, 
Kościół tak często w modłach swoich powtarza, jest 
wyrazem Hebrajskim, i .Chwalcie PANA.“
Ayraz ten radosnego uniesienia, w żadnym języku 
nie mógł być należycie zastąpionym i wszystkie go 
oryginalnie przyjęły. Izraelici śpiewali^ psalm z A l
leluja przy obchodzie dorocznej pamiątki Wielkano- 
cnego Baranka; Kościół go takżei więcej używa w ob
chodzie Wielkanocnym i w Niedziele, w które wie
czorna pamiątka Zm a r t w y c h w s t a n ia  jes^ powtarza
na W dni pokuty i smutku, jako to w Wielkim Po- 
śme i w obchodach smutnych wcale go me używa. 
Że Kościół przed Ewangielją Alleluja śpiewa, do słu- 
chada Ewangielji. jako wesołej nowiny, serca wier
nych przvsnosabia-__________________

v  TJkaz z dnia 16 Marca r. b. nadający
NmJWv? i  Pułkownika PleszczejewaK apitan Lejt- 

spadkobieicy ej ewowi posiadaczowi m ajoratu
? C »  «  Sieradzkim, w takie* posiadam,
cześć folwarku Dzierzążnia w tymże Powiecie, za
mieszczony jest w Nrze 84 Dniewmku W arszaw
skim.    yrz'

  Wykaz szczegółowy tabel likwidacyjnych, ma-

nrzez też komisję indeminizacji - . .  .

jest w osobnym dodatKu
skiego._______ ______________________

P r e z y d e n t  Miasta Warszawy^-Na^ zasadzie ode- 
^wv TtadvGłównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczyn
nych z d 19 (31) Marca r. b. za N. 1105, zbieranie 
Włodek Wielkotygodniowych na Szpitale Warszaw- 
£ l e l k i c b  " / i  b: T sądsojem  .ostaje
W ten sam sposób jak w latach zeszłych, to jest za 
pośrednictwem PP- Właścicieli domów, , przygotowa
nych w tym celu drukowanych odezw ze stosownemi 
rubrykami, które to odezwy PP. Właściciele lub Rząd
c y  domów wszystkim lokatorom w ich domach za
mieszkałym, a we właściwej rubryxe przez siebie wy
pisanym, raczą zaprodukowac do zapisywania dobro
wolnych ofiar. Następnie tak zebiane przez siebie 
pieniądze wraz z odezwą, PP-właściciele zechcą złożyć 
obywatelom do przyjmowania tychże składek i wno
szenia ich do właściwej Kasy za stosownem pokwi
towaniem przez Prezyeenta miasta zaproszonym i po
niżej wyszczególnionym. Pokwitowania z książki 
sznurowej tak na pieniądze jak i odbiór odezw przez 
tych ostatnich, udzielane będą również jak i na zwrot 
samych odezw, do którychby żadne składki zapisane 
nie zostały. Prezydent miasta uprasza PP- Właścicie
li domów, ażeby posługę tę obywatelską w tak dobro-

— Przyjechali do W arszawy: Jenerał-Adjutant 
J. C.M. Xiążę Radziwiłł, z m. Wilna; Jenerał-Lejtnant 
Hrabia Toll, z Petersburga; Jenerał-Major Poiniak , 
Komendant miasta Płocka, z Płocka; Wdowa po Je
nerał-Adiutancie J. C. M. Baronowa Korff, z zagrani
cy; Fligel Adjutant J. C. M. Baron Klott, z W łocławs
ka; Gubernator Cywilny Gub: Płockiej Baron Wran- 
gel, z Płocka;— wyjechali: Jenerał-Major Czernicki, 
do- Petersburga; Szambelan Dworu J. C. M. Hrabia 
Starzyński, do Łap.

— Za spokój dusz: Salomei i Adama Lipińskich, 
odbędzie się w Kościele parafjalnym Sgo Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, w dniu 29 b. m., o godz: 11 
z rana, Msza Święta, na którą zaprasza się Kre
wnych i Przyjaciół. (5,581.)

— W dniu 19 Kwietnia (lM aja) r. b., we Środę, o 
godzinie I2tej w południe, odbędzie się na cmenta
rzu Wolskim pochowanie zwłok ś. p. Rzeczywistego 
Radcy Stanu, Alexandra Dmitrjewicza Petrowa. Ro
dzina zmarłego, podając o tem do wiadomości, zapra
sza Znajomych, aby swą obecnością uczcić raczyli pa
mięć nieboszczyka. (5,579.)

— Marjanna z SzczygielsKich Wolińska, Wdowa po 
niegdyś Oficerze b. Wojska Polskiego, przeżywszy lat 
75 w dniu wczorajszym zakończyła doczesne życie. 
Exportacja żwłok jej, odbędzie się dnia 30 b. m., t. j. 
we Wtorek, o godz: 5tej po południu, z Kościoła Sgo 
Krzyża, na cmentarz Powązkowski; na którą, pozosta
ły Syn i Synowa, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych,.
zapraszają (5,606.) .

— Wczoraj zakończył życie Adolf Daeuble, Kupiec 
i Obywatel miasta Warszawy, w wieku lat Wy
prowadzenie zwłok, nastąpi w dniu 30 b. m., t. j. we
Wtorek, o godz: 5tej po południu, z Kaplicy cmenta
rza E w angelicko-Augsburgskiego, na tenże cmentarz,
na które Żona i Córka, wraz z Rodzicami Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają. (5,582.)

(*) Tu następuje lista imienna obywateli z wymienieniem  
ulic i Nrów domów, uproszonych do zbierania składek od  
właścicieli i rządców domów.



— W dniu 20 b. m., odprowadzone zostały zwłoki 
ś. p. Emila Jung, na wieczny spoczynek, z Kościoła 
Ewangelicko-Augsburgskiego, na cm entarz tegoż wy
znania. Stroskani Rodzice, z u tra ty  syna, w którym  
pokładali całe swoje nadzieje, składają serdeczne po
dziękowania, licznie zebranym Krewnym i Znajomym, 
za oddanie mu ostatniej posługi. (5,583.)

— W Lublinie w dniu 21 b. m , zakończyli życie: 
M artyna z Wydźgów Żabińska, w wieku la t 81. — 
W d. 19 b. m. ś. p. Em ilja E rnestyna Geede, prze
żywszy la t 57.—W d. 22 b. m , ś. p. M arjanna z J a -  
nowskich Kwiecińska, żona Artysty dram, w wieku 
ła t  50. —W d. 20 b. m., ś. p. Kazimierz Świerczewski, 
uczeń handlowy, 20 la t liczący. — W tymże dniu prze
niósł się do wieczności, ś. p. Juljusz Illm an , w wie
k u  lat. 81.

— Professor Szkoły Głównej P. Juljati Kotkowski, 
rozpocznie na nowo przerwane w roku przeszłym p u 
bliczne lekcje „Geografji“, a to w sposób następują
cy: Pierwsze dwie lekcje odbędą się w Auli Szkoły 
Głównej, dnia 30go Kwietnia i 3go Maja, t. j. we 
W torek i w Piątek, o godzinie 5 i pół wieczorem, i 
dochód z tych dwóch lekcji P. Kotkowski przeznacza 
na  rzecz ubogich studentów. Następne zaś lekcje od
bywać się będą co Niedzielę, począwszy od dnia 5go 
Maja, o godzinie le j po południu. Program  dwóch 
pierwszych lekcji, odbyć się mających w dniach 30m 
Kwietnia i 3cim Maja, i które obejmować mają: „Za
rys historyczny przeszłości kuli ziemskiej ód poto
pu", jest następujący: Pierw sza prelekcja: 1) E poka  
pierwotna, a) okres kosmiczny, ogólna m aterja 
wszech świata, wyłączenie się z niej planet a z niemi 
i  ziemi; b) Okres telluryczny, ziemia w postaci ro z
żarzonej kuli, oziębianie i stężanie się ziemi, zaw ią
zek skorupy, pierwsze zjawienie się wody, wpływ jej 
n a  skorupę ziemską i następstwa tego wpływu, skały 
pierwotne. Druga prelekcja: 2) Epoka przećhodowa, 
Okresy: Sylurski, dewoński, węglowy i permski. 3) 
Epoka drugorzędna. Okresy: tryjasowy, jurajski i 
i kredowy. 4) Epoka trzeciorzędna. Okresy: ewceń- 
ski, mioceński i plioceński. C harakterystyka każdej 
epoki pod względem klimatologicznym i geografi
cznym. Szczególne cechy roślin i zwierząt każdej 
epoki i każdego okresu. —Wejście do auli tylko przez 
drzwi główne.— Biletów po cenie kop. 30 dostać mo
żna przy wnijściu.

— W przyszły Czwartek, t. j. dnia 2 Maja r. b. b ę 
dzie m iała miejsce w Towarzystwie „H arm onja" trze
cia bezpłatna prelekcja w języku niemieckim, dla 
Członków Towarzystwa. Vice Dyrektor Towarzystwa 
P. Knobloch, będzie miał wykład „o Cliemji" w po
łączeniu z doświadczeniami. Prelekcja zacznie się 
punktualnie o godz: 8*/2, dla szczupłości jednak sali 
i dla nieprzerywania potrzebnej spokojności, uprasza 
się, aby szanowni słuchacze przed rozpoczęciem pre
lekcji, zebrać się raczyli Bilety dla gości przez Człon
ków wprowadzonych, wjMawane będą codziennie w go
dzinach wieczornych w lokalu Towarzystwa. (5591)

— „Golos“ z pewnego, jak  twierdzi źródła, d o 
nosi, że Dyrekcja Petersburgsko-W arszaw skiej ko
lei i gałęzi tejże do granicy Pruskiej, oraz koleje 
zagraniczne, zamierzyły na czas trw ania Wystawy

powszechnej Paryzkiej, ustanowić bilety I I  i I I I  ef 
klasy, na przejazd z Petersburga do Paryża i na- 
powrót, po zniżonej cenie, jako to: bilet tam  i na- 
powrót w II  ej klasie kosztować będzie, zam iast 
140, około 80 rsr., a bilet III-ej klasy 60 rsr; b i
lety wydawane będą na przeciąg sześciu tygodni. 
Chcący korzystać ze niżonej opłaty, powinien zakupić 
na Petersburgskiej stacji kolei Warszawskiej bilet 
tam i napowrót. O rozpoczęciu sprzedaży tych 
biletów i dalsze szczegóły, ogłoszone będą w pi
smach publicznych. (Czyby nie można i u nas urzą
dzić podobnej komunikacji na kolei żelaznej, przez 
czas trw ania Wystawy Paryzkiej. P. R.). (Dz. W.)

— Piszą nam z pod Sochaczewa: W kościele Pa- 
rafjalnym w Kampinosie, ustawione już są dwa no
we ołtarze w stylu Koryntckim, a ahecnie lada dzień 
m ają przystąpić do ich odzłocenia. W Wielkim ołtarzu  
jest wizerunek CHRYSTUSA P. na krzyżu, obraz b a r
dzo starożytnego pędzla 5 i pół łokcia wysokośei. 
W ołtarzu bocznym pomieszczono trży nowe obrazy 
Professora Hadziewicza: Śgo I zy do ra , a w kondy
gnacji górnej Śgo S y lw est r a  Papieża i Śgo F r a n 
ciszka  Serafickiego. Życzyćby należało, aby dla s a 
mej choćby sym etrji, i trzeci o łtarz MATKI BO
SK IE J Różańcowej, który do dziś dnia tylko obraz 
i mensa stanowią, również został postawiony. Po 
ukończeniu robót, które jedna z fabryk W arszaw
skich dopełnia, szczegóły doniesiemy.

—  Na miesiąc Maj.— X iążki do Nabożeństwa ró 
żnych wydań i w znacznych zapasach, znajdują się 
w xięgarni i składzie nót M aurycego Orgelbranda, 
przy ulicy Krako:-Przedmieście Nro 407 (1), naprze
ciw Kopernika.

— P. Friemann, skrzypek nadworny Jego Królew
skiej Wysokości W. Księcia Hesskiego, w tych dniach 
przybył do Lublina i zam ierza tamże dać koncert 
w przyszły Wtorek.

— Z arząd Zakładu Wód Mineralnych w Ciechocin
ku  — podaje do wiadomości, że Zakład Wód M ineral
nych w Ciechocinku otwartym zostanie dla użytku 
publiczności w dniu 13 (25) Maja r. b. Dobroczynne 
skutki wód tutejszych otrzymane pod względem Le
karskim  w rozlicznych cierpieniach coraz się więcej 
upowszechniając, stanowią najlepszą bo rzeczywistą 
renom ę Zakładu. Jak  la t poprzednich tak  i w roku 
bieżącym, Zarząd Zakładu postara się o sprowadze
nie z Warszawy nauczyciela gimnastyki, tyle pożą
danego przy użyciu wód tutejszych tak przez osoby do
rosłe, ja k ‘głównie dla dzieci. Apteka zaś tu tejsza 
tak jak  zawsze zaopatrzoną zostanie w wody m ine
rale naturalne, a na żądanie i sztuczne. Budująca 
się odnoga drogi żelaznej z Alexandrowa do Ciecho- 
cinka, k tóra  w początkach Czerwca prawdopodobnie 
zostanie otwartą, zapewnia szybką i ułatw ioną kom u
nikację dla przybywających. Miejscowa zaś adm ini
stracja dokłada wszelkich starań, aby goszczącym 
podczas la ta  nie zbywało nie tylko na wymaganych 
udogodnieniach, tak pod względem mieszkań, które 
przez właścicieli zostały odrestaurowane, oraz powię
kszenie tychże liczby przez kontynujące się pobudo
wanie nowych domów, jak również sprowadzania a r 
tykułów żywności; ale nadto postarała się dla uprzy
jem nienia pobytu w Ciechocinku, o zaangażowunie
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trap p y  artvstow dramatycznych, przy zamówieniu 
zarażeni odpowiedniej orkiestry. Sezon letni w Za
kładzie trw ać będzie do dnia 13go (25go) W rześnia 
r . b .— W C iechocinku, dnia 13go (25go) Kwietnia 
1867 roku.

- 1 W krótce już Saska-Kępa umajona będzie zu
pełną zielonością- Słyszeliśmy o kilku zakładach 
mlecznych tamże, z większą starannością jak  dotąd 
na  przyjęcie spodziewanych gości, przygotowujących 
się. Nadwiślańscy marynarze również łódki na zie
lono i czerwono malują, celem godnego wystąpienia 
w obec zwolenników majówki. j uż to przewoźnicy 
Soleccy zawsze się odznaczali szczególniejszą gościn
nością i grzecznością; przy zapraszaniu gości na łód
kę; otaczają cię zewsząd, tobą tylko zajęci... jesteś 
bohaterem  chwili! Ale i w tym wybuchu uprzejmo- 
ści, kryje Się wielka dla człowieka nauka, bo skoro 
cię na druga stronę przewiozą a piątkę  odbiorą, już 
się n ik t nawet za tobą me obejrzy! Sic transit glo
ria  rnundi. Nie czas jednak filozofować, kiedy się je- 
dzie na Saską-Kępe, chociaż i tam  trzeba pewną dozę 
filozofii i umiarkowania zachować, bo na Saskiej Kę- 
pie  jest i Bawar ek, j e r t i likier ek a  kto na wątłej 
łrirtpp ma wracać przez Iłtsfg, toć godzi sig, by był 
w możności równowagę utrzymać, tern więcej, że ł a 
twiej wnaść w wodę, niż byc z mej wydobytym. P rze 
szłe jesieni wracał właśnie z Kępy znany W arszaw
sk i lichwiarz, który, niesłychanym w dziejach tego 
rodzaju indywiduów wypadkiem, zafundował sobie 
trzy kieliszki Pirenejki. Czy to niespodziany b an 
kiet, czy też żal z wydania złotówki, dość, że na wo
dzie zemdliło procentowicza i fiknął w sam nurt Wi
sły. Rum or na łodzi i okolicznych łódkach wielki,
śpieszą na ratunek, a stojący na czółnie żydek obra
cając się do jednego z panów, zawołał: „Po co łowić? 
po co łowić!... niech mu Pan pokaże rubla, to on za
raz  wypłynie!11 -  Rubel wprawdzie me pomógł, ale 
dzielni nasi przewoźnicy zdołali go uchwycić za czu
prynę i lichwiarz ocalał, gdyż pod wodą zrobił votum, 
że odtąd nie będzie brał pięćdziesiąt procent, ale

pięćdziesiąt ^ T̂ rze An,at0rskim w Sieradzu, w dal
szym ciągu donosimy, iż w dniu 31ym z. m., ode 
grane były trzy sztuki następujące: „Dwie przyja
ciółki,11 Qui pro quo,11 i »b t« a n  z Pokucia;11 w pier
wszej rolę Augusta odegrał l . Po., w istocie, prze • 
wybornie, którem u rola ta  odpowiednio i bardzo tra 
fnie przeznaczona była; rolę jego żony odegrała P an 
na  By., bardzo dobrze; rolę przyjaciółki żony, Panna 
Tr., wybornie; służącej, Panna Mo., choć m ałą rolę, 
oddała doskonale, była miłą * naiwną, rolę oberżyst- 
ki, odegrała Panna Ku. W drugiej sztuce „Qui pro 
quo,11 rolę cioci odegrała Panna By., przewybornie; 
rolę siostrzenicy Panna Tr., bardzo dobrze; doktora 
Pan Dę.; rolę pułkownika odegrał P- Ra., a lokaja 
P. Cw. W „Stefanie z Pokucia,11 występował P. Oh, 
który swą wyborną deklamacją i gestykulacją, wszyst
kich zadowolił.— B.

— Dyrektor Insty tu tu  Muzycznego, P. Apolinary 
Kątski, wywiązując się z danego przyrzeczenia, k tó
rem u na przeszkodzie stanęły nieprzewidziane okoli
czności, ma honor niuiejszem zawiadomić, że przybę
dzie wraz z kilkoma wychowańcami tegoż Insty tu tu

do m. Płocka, Włocławska i Kalisza, dla dania tamże 
poprzednio zapowiedzianych „Wieczorów Muzycz
nych,* które odbędą się w następującym  porządku, 
a mianowicie: w Płocku w Niedzielę, 30 Kwietnia 
(12 Maja) i w Poniedziałek 1 (13) Maja; w W łocław- 
sku we Środę i Czwartek, dnia 3 (15) i 4 (16) Maja; 
w Kaliszu zaś w Sobotę i w Niedzielę, t. j. 6 (18) i 
7 (19) Maja r. b.

— Z różnych okolic kraju donoszą nam o s ta ra n 
nie a nawet wystawnie urządzonych starym  obycza
jem  święconych. Tak tam, jak  i u nas wyniosłe baby 
u  stóp których płaszczył się wyborny Mazurek, niby 
„Padam  do nóg* mówiąc. Dobry bo Mazurek ma 
swoje zalety, ale trzeba by był ja k  ten, o którym Sy
rokom la żartobliwie wspomina:

Nie to Mazur, co swe ruchy 
Na klawiszach brzęczy,
Lecz to Mazur, pulchny, kruchy,
Co święcone wieńczy!

Zresztą w niektórych domach, gdzie rodzinne i przy
jacielskie zebrania były liczniejsze klawiszowy Mazu
rek  także m iał swoich zwolenników. Bawiono się 
serdecznie, a jad ła  i napitku, ja k  zwykle w tych 
dniach nje brakło, tak, że panowie i czeladź i wszys
tko co żywe użyło do woli:

A tak  gwoli starem u działo się przyjęciu,
I  dobrze było panu, słudze i bydlęciu.

— Kwestja wyzwolenia kobiety dziś wysoko s ta 
nęła. N ikt nie wątpi, że płeć piękna równo-uprawnio- 
na z męzką, potrafi zająć godne stanowisko w społe
czności naszej, i da Bóg, że z czasem coraz więcej 
będziem mieli kobiet czynu, niż lalek. A jak  we 
wszystkich zawodach kobieta chlubnie pracować może, 
świadczą o tem  pisma zagraniczne. Ameryka ma swo
jego kobietę doktora, o którego przyjaźń sta ra ją  się 
najznakomitsi lekarze Angielscy. Na wydział prawa 
i administracji, w New-Yorku, uczęszczają dwie p a 
nie; malarstwem, rzeźbą, drzeworytnictwem, oddawna 
zajm ują się kobiety, a zakład drzeworytniczy P a
ni Nawroczyńskiej i fotografja Panny Bartkiewicz, 
najlepiej świadczą o tern, że i nasze damy, poczuły 
nareszcie obowiązki swoje, i godnie je  spełnić umieją, 
„Bluszcz,11 „Tygodnik Illustrow any11 i „Przegląd Ty 
godniowy,11 pomieszczały artykuły w kwestji kobie 
cej, które żywo zajmowały Publiczność W arszawską 
W Paryżu istnieje wystawa prac kobiecych, gdzie zna
komitsze damy, stara ją  się w jak  najprędszym czasie 
wyprzedawać prace niewieście, co wpływa bardzo na 
konkurencją i staranne wykonauie dzieł ręai kobiecej. 
Czyż taka  wystawa nie mogłaby istnieć i u nas? rzu 
camy tę myśl w nadziei, że poważniejsze nasze pisma 
podniosą tę  kwestję, a Rząd skłoni się do jej wyko
nania .— B —a.

— (A. n.) W liczbie zakładów fotograficznych wm ie
ście naszem, z których każdy mniej więcej współ- 
ubiega się o jak  najdokładniejsze wykończenie swych 
produkcji, zwrócił uwagę naszą zakład P. Twardzi- 
ckiego, w pałacu Ordynatów Zamoyskich, oprócz in 
nych prac, tern się szczególniej odznacza, że po 
siada jakąś tajemnicę usadzenia dzieci i u trzym ania 
ich w spokoju podczas expozycji, dla tego też foto- 
grafje dzieci, najmłodszych nawet, wychodzące z pod 
ręki P.Twardzickiego, uderzają i podobieństwem nad-



zwyczajnem i wyrazistością rysów i pełnością tonów 
nic do życzenia niepozostawiają. Wiele musiał p ra 
cować nad tą  specjalnością P. Twardzicki, bo nie 
ujmując innym zakładom, mistrzowskie nawet roboty 
ze swych attelier wypuszczającym, fotografje małych 
dzieci, bodaj czy nie najszczęśliwiej wychodzą z pra
cowni o której mówimy.— K.

— W dniach 21 i 25 Kwietnia (3 i 7 Maja) o godz: 
le j  po południu, Pułkownik ArtylerjiCzebyszew, mieć 
będzie prelekcje w sali Klubu Ruskiego, przedmiotem 
których, ma być pogląd na obecny »tan kwestji o at- 
takowaniu twierdz lądowych.

— W Petersburgu niejaki P.Szpakowski, wynalazł 
maszynę pożarną, która ma być nadzwyczaj praktyczną, 
gdyż potrzebuje tylko dwóch ludzi, a dla przewozu 
jednego konia; zaś zrobienie pary zajmuje tylko czte
ry  minuty.

— Otrzymujemy wiadomość, iż niektóre rzeki n ad 
zwyczaj w tych dniach wezbrały, jak Dniepr, Wołga, 
Dźwina. Dziwna rzecz jednak, że w tegorocznej zi
mie na Wołdze, pomimo dużych śniegów, lód docho
dził grubości tylko 5 ćwierci arszyna, kiedy prze
ciwnie podczas zeszłych zim mniej mroźnych i mniej 
śnieżnych, lód dochodził grubości 8 ćwierci, czyli 2 
łokci.

— „Kurjer Lubelski" donosi: Kilku odważnych 
amatorów zimnej kąpieli, w Wielką Sobotę używało 
już  takowej w Bystrzycy, a to z powodu, że w dniu 
tym łazienki kąpieli ciepłych wciąż były zajęte. 
Jakkolwiek próba ta odbyła się może bez żadnych 
złych skutków, nie radzimy jednak nikomu w ten 
sposób zucha udawać, gdyż odwagę taką  drogo przy
płacić można.

— Nieszczędzący swych zabiegów, Pan Zygmunt 
Rrjman, znowu będzie miał nowość, gdyż w znanym 
zakładzie od ulicy Krakowskie Przedmieście i Kró
lewskiej, t. j. w domu W. Grodzickiego, gdzie ogród, 
zwany Odeon, już starannie uporządkowany, wkrótce 
m a przybyć z zagranicy truppa pod dyrekcją P. Ber- 
tin , składająca się: z P. Victor, znanego już z zeszło
rocznych przedstawień w Eldorado, Pani Klementyny 
Sasse, zwanej Teresą Belgijską, oraz Panien Or sini 
i  Louise, którzy mają rozpocząć przedstawienia od 
dnia 15go Maja.

— Jednym z najdawniejszych handlów w W ar
szawie, w tern samem miejscu ciągle istniejącym, 
je s t  znany powszechnie, handel rozmaitości i kan
tor  pism perjodycznych, na Podwalu w pałacu Dy- 
zmańskich. W tym właśnie roku, pól wieku, jak go 
założył ś. p. Ciechanowski, a wdowa po nim do dziś 
dnia go prowadzi. Ileż to gazet i pism przez owe 
pół wieku rozeszło się na Warszawę? Skoro dziś np. 
t rzysta  kilkadziesiąt exemplarzy dziennie, kantor 
rzeczony expedjuje.

— Wczoraj powrócił do Warszawy z Petersburga 
słynny pjanista, P. Litolff, wraz z swym towarzyszem, 
również pjanistą, P. Brouste.

— Fabryki budowlane około nowych domów już 
się rozpoczynają na dobre. Wiele kamienic w roku 
zeszłym wystawionych już odsłonięto, jak n. p. na u- 
licy Grzybowskiej, Elektoralnej i t. d.; obecnie przy
stępują do wewnętrznego ich ukończenia.

— Mówiono nam, że z początkiem przyszłego mie
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siąca, Kolej Żelazna Terespolska otwartą być ma 
do stacji Międzyrzeca.

— Wczoraj założono sztandary budowlane około 
dwu piętrowej kamienicy Rządowej, Nr 1259 lit. A., 
przy ulicy Nowy Świat położonej; ma być takowa 
z gruntu wyrestaurowana i nadmurowana o jedno 
piętro.

— Wczoraj, na placu Teatralnym, w rannych go
dzinach, pewna liczba robotników mularskich zebra
ła się z naezyniami swemi, w celu zamawiania się 
w okolice miasta do robót około budowl, zwykle o tej 
porze przedsiębranych po wsiach.

— Chodniki smołoweowe około nowych domów na 
placu Zielouym, są obecnie wykończane.

— W cukierni Pana Sernadyniego w Ogrodzie Sa
skim, sprzedawane są wyborne ciastka z agrestom 
smażonym.

— Wczoraj rozpoczął obsługiwać tutejsze dystry
bucje wykwintnie zbudowany pprokonny omnibus, 
powożony przez elegancko ubranego stangreta  i 
dziarskich koni, z napisem: „Fabryka tabaczna La 
Ferma"'.

— Zaonegdaj, galar płynąc ku Warszawie Wisłą, 
naładowany kamieniami, pod Siekierkami tak  szko
dliwie się przedziurawił, iż niebawem zatonął; 
szczęściem jednak, że ze znajdujących się na tako
wym kilku ludzi, zdołało życie uratować.

— Dziś już w ogrodach zdjęto z drzew brzoskwiń 
i morcdi słomiane okrycia, jakiemi na czas zimy były 
przyodziane.

— K ilka dni temu, przed nowo-założonym sk le 
pem, obok składu n ót P. Hirszla, robotnicy, kopiąc  
dół na rury do gazu, znaleźli znaczną liczb ę kości 
ludzkich.

— W Płockim, we wsi Nagórkacb, znajduje się 
cmentarz pogański; kilka urn już wykopano. Dalsze 
poszukiwania czynione będą.

— Zakład Wychowawczo-Naukowy prywatny, Męz- 
ki P. Chr. Klemensa Broniewskiego, znany powsze
chnie ze swej gorliwości i unjiejętnego edukowania 
młodzieży, którą i do wyższych kla*» gimnazjalnych 
przysposabiał, dotąd istniejący w Warszawie, pod 
Nrem 1376, dom Baustjana, przy zbiegu ulic Mar
szałkowskiej i Śto Krzyzkiej, przyjmuje i obecnie na 
wychowanie tak uczni przychodnich, jak  i dzieci na 
zupełne utrzymanie za przystępną umową. (5545.)

— Podaję do publicznej wiadomości, że z dniem 
3cim Maja ogród mój położony przy hotelu Rzym
skim w Radomiu, otworzony będzie, w którym oprócz 
wód mineralnych, dostać będzie można: mleka prosto 
od krów, jedzeń oraz wszelkich napojów. Osoby 
więc pragnące rozpocząć kurację wodami mineralnemi 
na świeżem powietrzu, raczą dla porozumienia wcze
śniej zgłosić się do mnie. abym na przyszłość z przy
jętego na siebie obowiązku wywiązał się z największą 
sumiennością. — Radom, dnia 26go Kwietnia 1867 
roku. — Wróblewski- , (5602.)

— Doktor R u s z k o w s k i ,  b. Assystent Kliniki Tera
peutycznej, przeniósł swoje mieszkanie ze Szpitala 
Sgo Ducha, do domu położonego przy rogu ulicTwar- 
dej i Prostej, gdzie Apteka Wgo Szperlinga. Przyj
muje chorych codziennie w mieszkaniu własnem, z ra 
na do godz: 9tej, po południu od 3ej do 5tej. (5,378.)
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— Jan Żurkowski, b. Artysta baletu, przeniósł 
swoje mieszkanie na ulicę Stare-Miasto pod Ner 37, 
po tej stronie, gdzie Apteka; na drzwiach mieszka
nia Nr 10. W temże mieszkaniu, jako też po Pen
sjach i w domach prywatnych, rozpoczął udzielać 
lekcje Tańca. (5,580.)

  Onegdaj, niewiadomy z nazwiska żołnierz, idąc
po schodkach, znajdujących się z lewej strony mostu 
■Alexandrowskiego od strony Warszawy, spadł z tako
wych i tak mocno rozbił się. że w tej chwili zanie
mówił i dla tego nie mógł wymienić swego nazwiska; 
po podaniu mu natychmiast pomocy lekarskiej, na 
dalszą kurację do Szpitala Wojennego Ujazdowskiego
odesłany został. (G. P ) .

— Wczoraj o godzinie 5ej z rana, w ogrodzie po- 
sessji Nr 1297 przy ulicy Nawy-Swiat, gdzie exystuje 
bawarja, z niewiadomej przyczyny, spaliła się altana, 
wartości około rs. 300; Straż Ogniowa dalszemu sze
rzeniu się ognia zapobiegła. (G. P.)

— Znakomity malarz Francuzki Gustaw Doró, da
je na Wystawę powszechną dwa obrazy wielkich bar
dzo wvmiarow. Jeden z tych przedstawia: Grę w ru 
leto w Baden-Badem a drugi: Schody gmachu ope
r y w  czasie wyjścia z balu maskowego.

_  (W ód Mabille, w Paryżu, wspaniale i koszto- 
w o i e  jest urządzony. Wieczorem 5,000 płomieni ga
zowych może oświetlać g°- , ,  ,

_  w  Amsterdamie szlifierme djamentów zatru
dniają 10,000  robotników, a ich właściciele obracają 
rocznie kapitałem 100 miljonów franków.

— Belgja stosunkowo do rozległości kraju najwię
cej posiada kolei żelaznych.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 20go Kwietnia. — Ochotnicy 

Angielscy gotują się do rocznego przeglądu, który 
tym razem ma się odbyć w Dover. Dotychczas za
powiedziano tam 23,600 ludzi, do czego dodać n a
leży jeszcze 2,000 jazdy, i kilka oddziałów piecho- 
ty regularnej. Już przez cały ty dzień bieżący ro- 
zmaite oddziały udają się na plac manewrów, aby 
na miejscu ćwiczyć się w służbie obozowej i polo- 
wei Główna massa jednakże udaje się tam dopiero 
koleją żelazną, w Poniedziałek rano, dla nietrace- 
nia czasu, i wróci tegoż dnia wieczorem. Są to po 
większej części młodzi komisanci i przemysłowcy. 
Tymczasem w chwilach wolnych mustrują się tu  po 
parkach, ucząc taktyki bataljonowej i tyralierskiej.
 Świętowanie robotnikow na kolei Great Eastern
nie ustaje.—Budzi tu pewną uwagę przejście mło
dego Margrabiego Bute, na wiarę katolicką. Liczy 
on obecnie lat 20 i należy najbogatszych ma- 
gnatów Anglji. (Nordd. Allg. Ztg).

Londyn, 22 K w ie t -  W Woolwich odbywano próby 
z dawnemi 32-funtowemi działami z żelaza lanego, 
które wygwintowano i zamieniono na 64-funtowe. 
Próby dały rezultat tak pomyślny, iż Komisja zamie
rza zaproponować, cały zapas starych gładkich dział 
przemienić w ten sposób, podług systematu Pallis- 
cis’a. —■ Zeszłej Środy próbowano również w Shwe- 
buryness nowego pocisku, nazwanego od wynalazcy 
„Boxer-Shrapnel.“ Pocisk zawiera około 450 kul

żelaznych i sam w sobie jest rodzajem malej a r 
maty. Ładunek prochowy leży na spodzie pocisku, 
gdzie boki są grube, a kule zawarte w części cy
lindrowej, zamkniętej pokrywą z cienkiego żelaza 
kutego. Strzały tak regulowano, że pocisk pękał 
w odległości 60 do 100 yardów od celu, czyli ta r
czy, która została podziurawioną jak rzeszoto. U- 
trzymują, iż przy lądowaniu lub ataku kolumn 
ścieśnionych, pocisk ten będzie^ najstraszliwszym 
z używanych dotychczas. (Nord. Allg. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 22go Kwietnia. -  Wieść, ja 
koby Austrja doradzała Luxemburg oddać Belgji, 
któraby ze swej strony ustąpiła Francji territorja 
twierdz Philippeville i Marienbourg, pomiędzy Na
mur i Mezieres, oraz Hrabstwo Bouillon, pomiędzy 
Sedan, Arion i Montmedy, potwierdzoną jest przez 
dzisiejszy „Etendard“. Prusy podobno udzieliły tym
czasową odpowiedź, iż stanowczą decyzję wydadzą 
po wyrzeczeniu zdania przez wszystkich uczestni
ków trak tatu  z 1839 r. — Dzienniki Francuzkie do
noszą, że w Dauji panuje gorączkowa czynność 
w arsenałach i marynarce. Wszystkie okręty wo
jenne są przygotowywane do wyruszenia na morze 
w połowie Maja. — Z Hannoweru także wiadomości 
są nienajlepsze, gdyż niezadowolenie ogólne szerzy 
się, a handel i przemysł uległy zupełnej stagnacji. 
— Niepowodzenie missji Hr. Tauffkirchen, wysłane
go przez Dwór Bawarski do Wiednia, wywołuje tu 
radość powszechną i przekonanie, że Cesarz Austrjac- 
ki, w razie wojny Niemiec z Francją, stanie po stro
nie tej ostatniej. Głównie chodziło Hr. Tauffbirchen 
o wejście Państw Półudniowo Niemieckich do Związ
ku Północno-Niemieckiego, ale P. Beust uważał 
krok podobny za naruszenie traktatu  Pragskiego.— 
Dziś horyzont polityczny zdaje się tu nieco bar
dziej być zachmurzony, albowiem zapewniają, że usiło
wania Mocarstw neutralnych względem utrzymania 
pokoju, spełzły bezskutecznie, albo nie mają widoków 
powodzenia. —Ogromne zapasy wojenne wyprawiane 
są ciągle na Wschód.—Marszałek Mac Mahoń, którego 
wymieniają jako przyszłego naczelnego wodza armji 
Reńskiej, przybył zeszłej Soboty z rodziną do Pa
ryża. Dowódcy rozmaitych korpusów, mających skła
dać tę armje, są już powyznaczani. — „Indep. Bel.“ 
utrzymuje, iż Hr. Bismarck, w rozmowie z Posłem 
Angielskim, Lordem Loftus, miał oświadczyć, że 
nie może ani wycofać wojsk Pruskich z Luxembur- 
ga, ani nakłonić się do kombinacji zneutralizowania 
liib oddania tego Xięztwa Belgji, ani nawet na od
danie całej sprawy pod sąd polubowny Europejski, 
lub układy formalne. Pruski Minister miał dodać, 
że gdyby nawet chciał się trzymać względem F ran
cji polityki pojednawczej, niepozwoliłaby mu na to 
opinja publiczna w Niemczech.— Wszyscy Prusacy, 
należący do rezerwy, a przebywający za granicą, 
zostali zawezwani do powrotu. — Zapewniają, iż P. 
Guizit, w rozmowie z Hr. Goltz. miał mu _ oświad
czyć, że Gabinet Berliński myliłby się gruno, gdy
by liczył na rozterki wewnętrzne we rrancji. Można 
się różnić w zdaniu o polityce, jakiej się Rząd trzy
ma, ale skoro walka raz się rozpocznie we Francji, 
istnieć będzie tylko jedno życzenie, jedne usiłowa
nia, skierowane przeciw zewnętrznemu nieprzyjacie-



łowi. — Cesarz przy zwiedzaniu Wystawy zwracał 
szczególną uwagę na działa Pruskie. Podczas tej 
wizyty zdarzył się zabawny wypadek: Wiceprezes 
Komisji Austrjackiej, okazując Cesarzowi kosy., na
leżące do jego oddziału, wziął jeduę dla ucięcia 
kawałka drzewa i wykazania przez to dobroci stali. 
Jeden z ajentów nie wiedząc o co chodzi, a widząc 
Austrjaka podnoszącego kosę, sądził że to zamach 
na Cesarza, i wstrzymał rękę Wiceprezesa. Natu
ralnie rzecz zaraz się wyjaśniła. (Ind. Bel.)

GRECJA. Ateny, 13 Kwietnia. — Xiążę Jan Gliicks- 
burgski, mający sprawować obowiązki Rejenta Pań
stwa, podczas podróży Monarchy do Paryża na Wy
stawę i do Kopenhagi, przybył tu  wczoraj i przyj
mowany był przez Króla. (Schl. Ztg.)

SZWECJA I NORWEGJA.— Sejm Szwedzki zaj
muje się także, jak wiadomo, kwestją reorganizacji 
armji. Wyznaczony w tym celu komitet ukończył 
swą pracę, a projekt zaraz po Świętach Wielkiej 
Nocy, miał być wzięty pod rozwagę na posiedzeniu 
plenarnem. Podług teg# projektu, wojsko Szwedzkie 
na stopie pokoju liczyć będzie 30,000 ludzi, w po
trzebie jednak pomnożone być może do 90,000, do 
czego jeszcze, jako rezerwa wojenna, do służby po 
załogach i t. p., przybędzie około 80,000 ludzi.

(Nordd. Ali. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Wiara, jaką pokładano początkowo w pośrednictwie 

Mocarstw neutralnych w kwestji Luxemburgskiej, 
zaczyna słabnąć, nawet w Berlinie, i dziś przeważa 
zdanie, iż wypadki dążą do rozwiązania fatalnego. 
Ton dzienników Francuzkich, a nadewszystko tych, 
których stosunki z Rządem są wiadome, nadaje praw
dopodobieństwo owemu przewidywaniu, gdyż wszyst
kie zgodnie odrzucają wszelką tranzakcję, któraby 
uprzednio nie obejmowała ewakuacji Luxetnbarga 
przez Prusaków. Otóż węzłem całej trudności jest 
obecność wojsk Pruskich w twierdzy Luxemburgskiej, 
i bez ustępstwa w tym punkcie ze strony Gabinetu 
Berlińskiego, niepodobna aby spór inaczej jak  orę
żem rozstrzygnięty został. Że takiego rozwiązania 
spodziewa się Rząd Francuzki, widać to z przygoto
wań wojennych, o których już jawnie donosi „Moni
tor" wieczorny z dnia 25go, jak to się okazuje z po
danego poniżej telegramu. — Wprawdzie „Constitu- 
tionel" w artykule podpisanym, przez P. Paulin Li- 
mayrac, protestuje przeciw myśli, jakoby Francja 
pragnęła wojny, ale zarazem występuje stanowczo 
przeciw zatrzymaniu załogi Pruskiej w kraju nieza
wisłym, i którego ludność, podług zeznania samego 
Hr. Bismarcka, ma wstręt do Niemców, a pragnie 
połączenia z Francją. Protestacja więc „Constitu- 
tionnela" nie ma wielkiego znaczenia.— „Monitor" 
wieczorny z 24go, w swym biuletynie tygodniowym, 
pisze także, iż ludność Duńska objawia życzenie, aby 
Prussy nie zwlekały dłużej wykonania artykułu tra 
ktatu Pragskiego, dotyczącego Szlezwigu Północnego.

Z doniesień dzienników Wiedeńskich wnosić mo
żna, że Prusy czyniły kroki o uzyskanie przymie
rza Austrji, i proponowały jakieś ofiary. Zdaje się 
wszakże, że Rząd Austrjacki nie wszedł w żadne 
zobowiązania, i że głównie w wyborze przymierza
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między Prusami a Francją, interesem własnym i 
korzyściami kierować się będzie.

Rząd Niderlandzki zajmuje się reorganizacją i 
powiększeniem armji, jakkolwiek prasa Pruska uro
czyście zapewnia, iż nikt nie myśli zaczepić tego 
kraiku.

Król Grecki udał się 22go w podróż dawno za
mierzoną. — Rozdrażnienie pomiędzy Gabinetami 
Tureckim a Greckim wzrasta, będąc podsycane cią- 
głemi starciami na obustronnych"granicaeh.

P. Jules Favre na posiedzeniu Ciała Prawodawcze
go Francuzkiego, w dniu 25tym b. m., zażądał upo
ważnienia do interpellacji w kwestji Luxembur»skiei 

_________ (lud. Belge).

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż, 25go Kwietnia.— „Monitor- wieczorny do

nosi o postanowieniu Ministra wojny, iżby mustro- 
wanie żołnierzy rezerwy, miało miejsce w stolicach 
Kantonów. -  Żołnierze z czterech klas 1860 r. po
wołani zostali na koniec Kwietnia. — „Etendard“ p i
sze, iż Prussy powinny opuścić Luxemburg, jak te 
go żądają Mocarstwa neutralne, co zaś do przy
szłego losu Luxemburga, Francja jest beziuteresso- 
wną. — Francję zajmuje to, iżby Niemcy względem 
Hollandji i Luxemburga nie przekraczały swych 
granic.

Paryż, 26go Kwietnia. — „Memoriał dipl:“ pisze: 
W sferach dyplomatycznych Wiedeńskich sądzą, że 
Grammont przywiózł z Paryża podstaw y zgody ser
decznej między F rancją  i A ustrją, dla zapobieżenia 
wszelkim ewentualnościom.— „Etendard- zapewnia 
że list Królowej Wiktorji do Króla Pruskiego jest au
tentyczny. Królowa Wiktorja nalega, aby Król oszczę
dził Europie klęsk wojny.

— R ozmaitości. — Ty ber opiewany przez Wirgi- 
ijusza, po Włosku Tevere, po łacinie Tiberis lub Ti- 
bris, nazwę swoją zawdzięcza Tyberjuszowi. Źródło 
tej rzeki w Apenninach, z którą łączy się mnóstwo 
innych rzek i strumieni przepływa miasta: Borgo, 
Citta di Castello, Todi, Rzym i Ostia. P «ed  wpły
nięciem do morza rozdziela się na dwa ramiona, p ra
we Fiuinechino, lewe zachoduie zachowuje uazwisko 
rzeki. Tym ramieniem dawniej wpadał Tyber do 
morza, i dla tego miasto leżące na jego wybrzeżu na
zwano Ostia; dziś ujście między Ostia i Porto. Szero
kość Tybru pod Rzymem nie przechodzi 300 stóp. 
W iatr sirocco-levante, południowo wschodni, morza 
Śródziemnego, zwany wiatrem morskim we Włoszech, 
jest częstokroć tak gwałtownym, że wstrzymuje wody 
Tybru przy ujściu ich do morza, a jeśli połączą się 
jeszcze z niemi roztopy śniegów gór Apenińskich, 
lub kilkodniowe deszcze, rzeka wzbiera okropnie i 
wylewem zrządza nieobliczone szkody. Tyber ża
dnych nie przynosi korzyści; w porównaniu z innemi 
wielkiemi rzekami, jest prawie strumieniem błotni
stym, woda jego przesycona mułem szkodliwa jest dla 
zdrowia, ryby w niej niesmaczne, słowem Tyber wi
nien sławę swoją tylko temu, że przepływa pod od- 
wiecznem miastem.

— Pęcherz nadęty, uderz pięścią, nic mu niezro- 
bisz.-Kolnij szpilką a stęchnie.
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D Y R E K C J A  R Z ^ n o W A
TEATRÓW I  WIDOWISK W KRÓLESTWIE.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w gmachu T ea

tralnym  w dniu 24 Kwietnia (6 Maja) r. b. oraz następnych 
z wyjątkiem Niedziel i dni uroczystych, sprzedawane będą 
przez publiczną licytację m plus, rożne przedmioty teatral- 
ne z użycia wyszłe a mianowicie: garderoba kostiumowa 
mezka i damska z rozmaitych materjałów, meble, żyrando
le kandelabry brązowo, kinkiety, narzędzia ogniowe, liny, 
sznury i t  p. za gotowe pieniądze, zaraz po przybiciu ma- 
iace sie uiszczać. Licytacja odbywać się będzie każdego 
dnia od godziny 10-ej rano do 2-ej po południu.

w W arszawie dnia 29 Marca (to  Kwietnia) 1867 roku. 
n o Prezesa. D y re k c j i  Rządowej Teatrów

J e n e r a ł - M a jo r  H a n k e .
za Dyrektora Teatrów, Gwozdecki. (D. W.)

ZT~prź<*ło żo n y u  i ) o w a ż u i o n y przez W ładzę Szkoły  
Mezkiej prywatnej, ma honor zawiadomić Szanowną  
Publiczność, że przeniósł swoj zakład z ulicy O gro
dowej na ulicę Szkolną i róg Zielonego Placu, Nr 
1369, do domu W. Dra Natansona, i przyjmuje tam ; 
że tak uczniów przyrodn ich  jak również na stó ł i 
stancję.— Jan Nepo^ cen Dureckt.

nie; ządanem jest a y inni posiadać gramatycz-

Z&osi6 Si5 mają d° Bi"ra P°WiatU

|  w Resursie Obywatelskiej, <
A  urządzoną została w oddzielnym Lokalu, w którym są 
§  wydawane codziennie ńjiiail«»»*», Obiady I ■*.«- A

oraz Obiady postne; przyjmuje też wszel- W 
"  kie zamówienia tak  w lokalu jakoteż i do domow ^  
\  z całem nakryciem i usługą. (20,047.)

FABRYKA TABACZMA
J E K K Ł E S ^ ń Ł K *

w Lublinie exystująca.
Ddaonawszy n a le ż y  uznanie Publiczności, wyrobów taba- 

z n v c h  w Fabryce naszej produkujących się, mianowicie: 
r i „i.; T rtón iu  Cygar i Papierosów, celem rozpowszech- 

U r z S  tychże wyrobów w całem Królestwie Pol- 
kiem z a m S i ś m y  otworzyćSkład Główny wyrobów go- 
owych w Warszawie dla sprzedaży Panom Dystrybutorom 
a w W arszawie i na prowincji sprzedażą m aterjałów Ta- 
acznych trudniących s ię .. O czem n.mejszem tychże Dy- 
trybutorów zawiadamia się z nadmienieniem, ze z naszej 
trony do zawierania umowy z Panami D ystrybutoram i, u- 
oważniony je s t Pan Jakób Gradsztejn przy placu Mura- 
owskim, pod Nr 2191, 15
[wietBia 1 8 6 7 .-JeUeles et V,fflI i  .  .(5282)

Lokomobila o sile 6 kom,
iżywana, lecz w dobrym stanie będąca, jeBt do sprzedania 
powodu powiększenia fabryki, za pomierną cenę i poddo- 

odnemi warunkami. Wiadomość przy ulicy Pokornej, N r
232b. (5284) .

BOM ż zabudowaniem gospodarskiem, dla 
Krowiarza, Furmana lub Dorożkarza, jest u- 

B l U  rządzony w blizkości kolei zelaznej i Nowego 
i H0BH El Grzybowa, w każdym czasie jest do wydzier- 

hii. żawienia, zkorzystnemi warunkami. Wiado- 
ćprzy ulicy Śliskiej, pod Nr 1451,u Piotra Dreznera, od 
9 6 po południu, codzień dowiedzieć się można.

II (< 1,(5365)

_  ^  ^  - _____Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż ząangazo -m  
wałem na bardzo krótki czas, bawiącą obecni* w W ar *  
szawrn w przejeżdzie z Petersburga P  H l i e u r t i  w . | |

{S c h m i d t  i komika Pana S c h m i d t  F r l d r r y k a , u
którzy ze współudziałem znanego powszechnie K w a r  m

„  .4  E i r w a a l n n .  I w  w i o  m i o l i  V Cl «  7.07. V  t .  f i  i l  Ó. B ®  I  fi* » •  1 K  f i l V.t e t u  S z u l c a ,  będą mieli zaszczyt dać P i e r w s z e  'm 
p r z e d s t a w i e n i e  w Niedzielę dnia 28 b. m .,w lo - »

m kalu  zimowym, zaś w razie pięknej pogody, w ogro- 
■ E d z ie .— Wejście od osoby kop: 5, ulica Marszałkowska, S  
B N r  1379.—A . S e h o l z .  (5590) fk

Je s t do wynajęcia każdego czasu

Pokój przy porządnej familji,
na dole od frontu, obszerny i bez najmniejszej wilgoci, w bliz
kości Saskiego ogrodu; może być z meblami, fortepjanem 
lub bez. Wiadomość w domu Dzieciątka Jezus, gdzie Apteka, 
N r 1335, wlokalu Nr 2 na dole, Stróż Antoni wskaże (5603)

P
1 ŁAZÓW , *
£|z przyległościami, położone w Powiecie Sokołowskim,! 

Gubernji Siedleckiej, nad rzeką Bugiem, w blizkości Dro-j 
i Żelaznej W arszaw sko-Petersburgskiej, obejmującej 
gólnej przestrzeni po oddzieleniu już gruntów włościan 
kich około 180 dzies: (mor: nowopolskich 2,650), a  w tem! 
asu około 85 dziesiatin takichże (mor: l ,lo o ) ,są d o  sprze-j 

dania z wolnej ręki.— Pragnący nabyć takowe, zechcą! 
^ s ię  zgłosić do Stanisława Jasińskiego Rejenta, w W ar

szawie, w Kancelarji, w Sądzie Apellacyjnym, na lemSt’
' Miodowej Nr 489 o®? 
(Nr 4,947.)

^p ię trze  lub w mieszkaniu, przy ulicy Miodowej Nr 489 c.|

KUB WAPNA
z własnej kopalni,

przy lilicy Aleja Jerozolimska, \ r  1588E, 
naprzeciwko zaliuilowań Drugi Żelaznej,

Podpisani mają zaszczyt zawiadomić, iż w Składzie 
sprzedaż wapna, odbywa się po cenach fabrycznych, 
tak  na korce jako też i na beczki.

Życzący nabyć większe partje, mogą otrzymywać takowe 
całemi wagonami, tak  jak  nadsełane są z kopalni i wap
no w prost z dworca drogi żelaznej, do miejsca wskazanego 
dostawiane być może, lub własnemi furmankami kupujące
go zabierane. Skład posiada zapas wapna, od roku lanso
wanego, które swemi furmankami do miejsc wskaza
nych dostawiać podejmuje się, w umyślnie do tego przygo
towanych skrzyniach, naw et jeden łokiećkubiczny sprzeda
nym być może. , ,

Skład ma przygotowany kamień wapienny, mepałony, do 
użytku euhrow niów  i dostawy takowego w całem 
Królestwie podejmuje się.

Mieszkanie zaś podpisanego, gdzie także wszelkie obsta- 
lunki, tak  na większe partje , jako i najmniejsze się przyj
mują odgodziny 3 do 5 po południu, jest: Plac Zielony, Nr 
ioosL , dom Pana Zamoyskiego, w oficynie lewej, na 2giem 
piętrze nad antresolą. .

Za dobroć wyrobu, rzetelność miary, (skrzynie do rozwo
żenia umyślnie zbudowane i ściśle wymierzone, w strych 
trzym ają korcy dziesięć) wagi beczek, oraz dotrzymanie te r 
minu przy wszelkich zamówieniach, utrzymujący skład po
ręczają.— BAleczeńshl I S p ó łk a  (48jr)
 —  Wczoraj o godzinie r> rano, z podwórza Or-
v am agS  donans Hauzu, nie wiadomo gdzie wyszła K o -  

czarna, z białem piętnem na czole. U pra- 
® ss iiw !&  sza się o łaskawe zwrócenie tej Kozy, do Kapi- 
tanowej, mieszkającej w tym domu, za dobre wynagrodze
nie. (5572)
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W dniu 30 b. m. i r. (we W torek), o godzinie"
9 rano, odbędzie się w Gmachu W a rs z a w s k ie g o  w
Towarzystwa Dobroczynności, przy ulicy Krakowskie-Przed
mieście, licytacja na sprzedaż rzeczy pozostałych, po zm ar
łych ubogich w Instytucie — Członek Sekretarz Towarzystwa, 
D ą b r o w s k i .  (Dz. W.)

AMATOROW PTAKÓW!!!
Zawiadamiam, iż przybyłem z Francuzkiemi i Hanno- 
werskiemi K anarkam i, które każdej chwili wybornie 
śpiewają.. Polecając je  więc JJW W nym  i WW. Paniom 
i Panom, oświadczam, iż takowe mam do zbycia w ka
żdym czasie, w mojem mieszkaniu, w Hotelu Paryzkim, 
Nr Lokalu 86 —A .  K .  1 (5,590.)

Z powodu wyjazdu, są następujące rzeczy do 
sprzedania

Meble mahoniowe,
Kanapy, Krzesła, Fo tele , Stoliki lipowe, średniej wielkości 
Stół rozsuwany, Kredens duży jesionowy, Bufet i Szafa bu 
fetowa olszowa, Paka duża do lodu, Wózek do lodu wo 
żenią i t. p. różne przedmioty gospodarcze, tudzież Półmi 
ski, Talerzyki, Klosze do wina, Lichtarze, Noże, Widelce 
Łyżki platerowane, mniejsze i większe W azki, Kandelabry 
Miedź rozmaitej wielkości, Waga decymalna, Lustra duże 
w mahoniowych ramach, wszystko to w dobrym zupełnie 
stanie. Mający chęć kupna powziąć może bliższą wiadomość 
w domu Pana Lewenberga, pod Nr 467a, u Pana Kellera 
w sklepie szczotek. (557G)

LEŚNICZY i JEOMETRA, §
czony o tyle teoretycznie i praktycznie, iż 

sam oże zawiadować znacznemi lasam i, oraz wykonywaćJ5 
^w sze lk ie  p o m i a r y ,  poszukuje odpowiedniego miejsca.

’ W it i r łn B in Ó p  w  l r ł a  rlorio  O n ł v P 7 n D .M o p ł i ! i t i i p 7 i i v n i  P a n a .  S IWiadomość w Zakładzie Optyczno-Mechanicznym Pana jw 
G e r l a c h a ,  przy ulicy Nowy-Swiat, _Nr 1245, w by-fjk

!łym  pałacu Hr. Zamoyskiego, 
fnego.

dziś Zarządu Wojen- jj 
(5,589).

C E N Y
W SKŁADZIE HATERJAŁÓW OPAŁO

WYCH

F. Ł A P IŃ S K IE G O ,
Ulica Jerozolimska , róg Składow ej, N r  1582  lit: N.

W ęgle kamienne:
Za korzec w najlepszym gatunku z odstawą kop: 70.
» Pud  5 8 » 12-
„ korzec w średnim „ „ 65.
„ pud „ u .
„ korzec kostkowego (do kuchni) „ „ 50.
» pud „ „ 9.
'Węgle drzewne (dla F abryk  i do samowarów):

Za korzec z odstawą kop: r>71/2.
Drzewo opalowe:

Za sążeń kubiczny twardego rs: 12 .
miękkiego „ 1 0 .

Bliższe szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące 
obstalunki. (12,227). *

ODEOItf
Krak.-Przedni 1 K rólewska, .Yr 411. 

Zakład Zygmunta Heimana.
Ju tro  t. j. w Niedzielę i w Poniedziałek Hadzwy- 

ezajne WIELKIE PRZEDSTAWIENIA sztuk 
magicznych, Pana A. Kakne, z nowym programem.

(4650)

T K A T l l  W *  K i i  B i l .
Jutro: H Pro feta  Ostatnie przedstawienie artystów 

Włoskich. —Pojutrze; Widowisko bezpłatne. 
X K A T U  R O K I H i ł l T O Ś C I

Jutro: Piosnka Wujaszka.— Kapelusz Zegarmistrza. 
— O chlebie i  wodzie.

Borowski W ładysław, Ob: z Mińska; Sołtyk Marceli, H ra 
bia z Chlewisk.
♦ iP e 7 ^ * a ,5?1 1 , *  *** ? Ar endt  Jan , Obywatel z Gdańska; Gradenwitz Alex.-, Inżynier z Wrocławia

W yjechali za granicę: Koch Ludwik, ob: do 
D rezna; Oczapowski Jan , Doktor do Krakowa. (Gaz. Pol.)

KEKS GIEŁDY WARSZEWSKIEJ
Dnia 27 Kwietnia 1867 r.

Monety i Papiery:
Pół imperjały rossyjskie rs. 6 k. 25. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 6 0 . 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3. okresu, I. s., za rs. 1 0 0 , 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. 1 0 0 , 
Listy likwidacyjne, za rs. 100  . . 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1865, 

jj jj tf z r. 1866j 
Bilety Banku Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . . .

Żądano | Płacono 
Ruble j Kopiejki sr:
74 25 _ __
77 67 __
68 67 68 17
55 83 55 33
— — 109 —
— — 103 —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

82 25 — —

— — — _
W artość kuponu bież: od Listów zas: od rs. 100 rs .—k 1388/  
Od Listów likwidacyjnych k. i 6 3 ' /3. ’ '•

Ceny T argow e W a r s z a w s k i . ,-  Dnia 25  Kwiet 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 kop. 80 do rs 8 k an 
żyta od rs. 5 kop. 70 do rs. 5 k. 85: owsa od rs. 3 kou. 60 lić r s ’
3 kop. 75; gryki od rs. 4 kop. 80 do rs. 5 k. —, kartofli od rs 
2 k. 55 do rs. 2 k. 70. ;

Okowity płacono dnia 24 Kwietn:, za wiadro od rs
4 k: 1 5 , do rs 4 k. 23: za garnie-' od rs. 1 k 35 do rs: 1 kop: 37'

Znaczenie zeszłej Szarady (P r zepier zenie).

— Obok Szarad, Anagramów, Zadań i Logogryfów, 
umieszczać będziemy niekiedy i Rebusy dla urozmai
cenia tego rodzaju rozrywek umysłowych Szanownvni 
naszym Czytelnikom.

W D rukarni K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — R edaktor odpowiedzialny, S. Dog istaw ski.


